
Żołnierz polski winien 'kres temu położyć!
Do rąk siepaczy polskich, do rąk sfupajek Piłsiidzkiego, dostał 

się liczny zastęp robotników, czerwonoarmistów i działaczy robotniczych 
na Litwie i Białej Rusi,

Zandarmerja, szpicle i podli zdrajcy aresztują na prawo i na lewo, 
posądzając każdego robotnika o boi szew izm.

Znaczna część aresztowanych trzymaną jest w więzieniach za te  
tylko, że są robotnikami, że śmieli uznawać i współczuć władzy So
wieckiej, że śmieli marzyć o wyzwoleniu się z pod jarzma niewoli i uci
sku burżuazji i obszarników.

Gniją za to w więzieniach i obozach koncentracyjnych setki i ty
siące najlepszych synów ludu pracującego.

Przepełnione są więzienia w Mińsku, Wilnie, Grodnie, Białym- 
stoku, Brześciu..

Lecz zwyrodniała burżuazji jej fagasi nie zadawainłają się 
tylko więzieniem.

Z po za krat i murów więziennych słychać jęki katowanych i tor
turowanych ofiar ideji wyzwolenia proletariatu.

Tortury' są stałym zjawiskiem w więzieniach polskich.
Dla wydobywania zeznań od ludzi, którzy nieraz nie zeznać 

nie mogą, oprawcy burżuazji polskiej nie przebierają w środkach.
Głodzenie więźniów, bicie i katowanie ich, wbijanie , gwoździ 

w żywe dal© ludzkie,,to zjawiska powszednie.
Bledną wobec tych faktów wspomnienia o dzikich rozprawach 

satrapów carskich w zaściankach turm ryskich, cytadeli Warszawskiej 
lub Mokotowa.

Jęki i głosy naszych braci męczonych zwą pomocy i zemsty.
Tę pomoc i zemstę za krzywdy ich winien dać przedewszyst- 

kim żołnierz polski, który krwią swą ■ zdobywał te ziemie, by żandar
meria Piłsudzkiecjp rozprawy dzikie czyniła nad braćmi jego — robotni
kami Litwy i Białej Rusi, tak jak już pastwi się rok zgórą nad klasą 
robotniczą w Polsce. i

Robotnik i chłop polski, ochmriy w mundur żołnierski musi usu
nąć' sprawców tych tortur i pogromów, usunąć żandarmów, oficerów, 
burżujów-obszarników, za których przyczyną dokonywane są te zbrodnie, 
na wieczne czasy hańbą pokrywające imię polskiego żołnierza.

Dość już samowoli i okrucieństw żandarmów i pankowi
Dość panowania podłej sfory burżuazyjnej!
W obronie swego honoru robotniczego chwytaj przeciw nim.

za broń żołnierzu polski!
Stań do szeregu z 

których gnębią i wyzyski 
wiodą.

Komin

robotnikiem i chłopem Litwy i Białej Rusi, 
u ją cóż sami oprawcy, co Cię na rzeź
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